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TA D EU SZ D YŁO .

O gminach zbiorowych i ich pracy —
Niezadowolone nigdy i z niczego jednostki 

alarm ują społeczeństwo sążnistemi artykułam i pra- 
sowemi, że in sty tu cja  gmin zbiorowych chybiła 
celu, że wieś z tego powodu jest narażona na wszel­
kie możliwe udręki moralne i m aterjalne. Z pew­
nych oderwanych faktów , m niej lub w ięcej niepo­
żądanych, które się zawsze zdarzały i zdarzać będą, 
dopóki się u nas nie wyrobi potrzebna ilość ludzi 
zdolnych do prowadzenia gospodarki samorządo­
w ej we wszystkich kom órkach je j organizacji — 
ukuli m alkontenci broń przeciwko nowym gminom 
i bez opam iętania a tak u ją  wprowadzone wbrew 
ich woli gminy zbiorowe. Nie ulega najm niejszej 
wątpliwości, że tu i ówdzie nie wszystko idzie do­
brze, trzeba sobie jednak uzmysłowić, że to począ­
tek i to bardzo ciężki, że dotychczasowe gminy 
jednowioskówe przekazały w spuściźnie gminom 
zbiorowym nietylko tysiące długów, ale i w' prze­
w ażnej części nieprawdopodobny bałagan adm ini­
stracy jny.

słów kilkoro.
Żeby nie być gołosłownym, posłużę się faktam i 

zaczerpniętem i z jed nej gminy zbiorow ej powiatu 
ropczyckiego. Gmina, o k tóre j piszę, powstała z 15 
dotychczasowych gmin jedno wioskowych, biorąc 
w sw oje władanie obszar liczący około 13.000 ha 
i 11.000 mieszkańców w 100%  rolników, ciągną­
cych swoje mizerne dochody z gruntów średniego 
i najgorszego gatunku. W ybory przeprowadzone 
w dość spokojnej atmosferze, pozwoliły wprowa­
dzić do organów ustrojow ych i zarządzających lu ­
dzi posiadających nietylko zaufanie m iejscow ej 
ludności, ale (pomimo dość znacznych różnic 
w przekonaniach politycznych) m ających  należyte 
zrozumienie dla potrzeb państwa, przechodzącego 
silny kryzys gospodarczy i polityczny. W ykrojenie 
gminy było pomyślane szczęśliwie, bo na siedzibę 
Zarządu gminnego wybrano ośrodek m iejski, sku­
p ia jący  naturalnym  zbiegiem dróg cały teren no­
woutworzonej gminy, d a jąc ludziom możność za­
łatw ienia swych wszystkich interesów gospodar­
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czych (jarm arki, placów ki handlowe i przem ysło­
we), a równocześnie wszelkich czynności adm ini­
stracy jn ych  (gmina, sąd, urząd katastralny , urząd 
paraf ja ln y , poczta, policja). Gm ina została urzą­
dzona wzorowo (zresztą, ja k  w szystkie inne gminy 
tutejszego powiatu — dzięki specjalnym  zabiegom 
W ydziału powiatowego) i fu nkcjonu je  bez zarzutu, 
chociaż przejęła po byłych  gminach jednowiosko- 
wych ponad 12.000 zł. długów i całą  adm inistrację 
w stanie niemożliwym.

Nowy personal gminy zbiorow ej w ilości 3-ch 
pracow ników (trzeci pełni równocześnie fu n k cje  
woźnego) musi doprowadzać do porządku w szyst­
kie księgi i re jestry , które w ym agają nietylko grun­
townych uzupełnień, skontrolowania, ale i przepi­
sania — począwszy od ew idencji studzien, a skoń­
czyw szy na księgach koni, re jestrach  m ieszkań­
ców i księgach podatkowych. U jaw nione w czasie 
likw idacji nadużycia b. w ójtów  i sekretarzy — 
m niejsze i naw et bardzo poważne — i inne przyto­
czone fak ty  świadczą dostatecznie o w artości inte­
lek tu alnej i m oralnej kierow ników  znacznej części 
byłych  gmin, ich ciał stanow iących i kontrolu ją­
cych. Inspektor samorządowy, m a jący  nadm iar 
pracy, nie b y ł w stanie czuw ać nieustannie nad stu 
kilkunastom a gminami. N ieform alności popełniane 
przez byłych  pisarzy gminnych i koliz je  z przepi­
sami prawnem i by ły  na każdym  kroku, o czem 
świadczą wzniesione na pastwę pożarów budowle, 
w ydaw ane cudzoziemcom dowody osobiste, sprze­
dawane za drogie pieniądze świadectwa przyna­
leżności, wydaw anie wszelkich zaświadczeń po 
kum otersku, bez re jestra c ji i odprowadzania go­
tówki do kasy gm innej. D la porów anania przyto­
czę, że dotychczasowe gminy w iejskie nie m iały 
praw ie żadnych dochodów z opłat ad m inistracy j­
nych, choć opłaty te w wielu w ypadkach były  
wyższe niż obecnie. (Np. w om aw ianej gminie prze­
ciętnie: 10, 25, 50 groszy — w yjątkow o tylko od 
świadectw przynależności 1 zł. i od pozwoleń na 
budowę wraz z opłatą wszelkich kom isy j 5 zł.). 
Gm ina obecnie czerpie z tego źródła bardzo poważ­
ne dochody, rów nające się podatkowi w yrów naw ­
czemu, przypisanemu w w ysokości 10 groszy od 
1 zł. podatków zasadniczych.

Porów nując pracę gospodarczą w dziedzinie 
napraw y i utrzym yw ania dróg, należy zaznaczyć, 
że z 15 wspom nianych byłych  gmin jednowiosko- 
w ych — tylko 3 większe w ykonyw ały odpowiednio 
szarwark. Reszta upraw iała politykę uchw alania 
wysokich szarwarków , ze względu na k ilka  obsza­
rów dworskich, od których starały się w yciągnąć 
ja k  n a jw ięce j gotówki. Rezultat żaden, o czem

świadczą do d zisia j odwołania, mówiące o wyso­
kości wym iarów  i niemożliwości ich  w ykonania. 
O gląd ając się jed en  na drugiego, mało kto odrabiał 
wyznaczone mu roboty. Ludzie n a jlep sze j woli 
ulegli w tym  względzie dem oralizacji, zwłaszcza, 
że gm iny nie prow adziły należyte j kontroli, po­
przesta jąc na w pisaniu nazw isk do ksiąg w ym ia­
rowych bez podania podstaw w ym iaru i rozkładu.

Obecnie przy niskim  w ym iarze (25%  od 1 zł. 
pod. zas.), p rzy jm u jąc w artość je d n e j dniówki pie­
szej na 80 gr., je d n e j zaś dniówki jednokonnej na 
3 zł., przy zastosowaniu pracy  na akord i przy 
uwzględnieniu minimalnego wym iaru dla każdego 
posiadacza gospodarstwa na 2 dni robocizny pie­
szej, w ykorzystu jąc i w ykonu jąc szarw ark w 100%. 
dokonuje się bardzo poważnych robót drogowych, 
przez wylosow anie, naw iezienie gliną i kamieniem, 
wałowanie i faszynow anie w szystkich w ażniej­
szych odcinków dróg gminnych, u jęty ch  odpowied­
nio planem robót drogowych, przez zakładanie 
przepustów, sadzenie drzewek przydrożnych i c ią ­
głe czuw anie nad robotami i stanem  dróg przez 
dróżnika gminnego, utrzym ywanego z opłat zastęp­
czych za niew ykonanie szarw arku.

Spraw a napraw y i utrzym ania dróg gminnych, 
będąca punktem  honoru w ójta  gminy, jest oczyw i­
stym dowodem zm iany na lepsze w te j dziedzinie 
gospodarki. Ludność nie narzeka naw et na na jn iż­
szy w ym iar (2 dni piesze), bo wie, że każdy odra­
bia sw oją powinność, że bogatsi — posiadający  
środki przewozowe — nie są faw oryzow ani z tego 
tytułu, gdyż św iadczą równocześnie podwodami 
na inne cele (wożenie nauczyciela relig ji, podwody 
dla Zarządu gminnego i i.).

O pieka społeczna przestała być gołosłowną. 
Nieokrzepła jeszcze gmina przyszła już skutecznie 
z pomocą dla n a jb ied n ie jsze j ludności, nie nadw e­
rężając na ten cel zbytnio budżetu gminnego. Pod 
w skazaniam i W ydziału powiatowego i pod jego 
kontrolą podjął w tym  kierunku Zarząd gminny 
ożywioną działalność, zakupując z dochodu uzy­
skanego drogą urządzania odpowiednich imprez —■■ 
25 par bucików, k ilk a  kurtek, oraz kilkanaście par 
bielizny i ubranek dla najbied niejszych  dzieci 
szkolnych, które z braku tychże nie mogły uczę­
szczać do szkoły. Niezależnie od tego zakupiono 
z funduszów gminy najniezbędniejszą odzież dla 
opuszczonych starców  i sierot, przydzielając im 
równocześnie odpowiednią ilość żyta i ziemniaków, 
względnie organizując dożywianie okółkowe u po­
szczególnych mieszkańców gromad.

Dalszym  odcinkiem  pracy  gminy — to budowa 
szkół i  m ieszkań dla nauczycieli. Pomimo trudności
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finansow ych wykończono 2 nowe sale szkolne 
i 2 m ieszkania dla nauczycielstw a, przestając 
w ten sposób p łacić czynsze za wynajm ow anie bu­
dynków (nieodpowiednich do celów nauczania) 
i u w aln ia jąc się od ciężaru dodatków mieszkanio­
wych. W ydatki te, choć mogą spowodować kilkaset 
zł. niedoboru, nie mogą być kwest jonowane, jeśli 
idzie o ich celowość i rentowność w przyszłości, 
a w razie otrzym ania przyobiecanej gotówki z Tw a 
P. B. P. S. P. na dokończenia rozpoczętych prac ko­
ło budowy szkół — nie przyniosą żadnego uszczer­
bku dla finansów gminy.

W e wszystkich pracach zn ajd u je  gmina pomoc 
i wyrękę od sołtysów, którzy z zebrań i konferen- 
c y j w gminie wynoszą dosyć wskazówek i zachęty 
do pracy.

Bardzo cenione przez m iejscow ą hidność są 
ugody polubowne zawierane przez powaśnione 
strony (w sprawach polowych, wynagrodzenia 
szkód, zapłaty za wysługę i i.), za pośrednictwem 
w ójta gminy i sp ecja ln e j kom isji pow ołanej do 
rozpatryw ania zatargów sąsiedzkich. Na kilkadzie­
siąt sporów sąsiedzkich tylko w kilku  w ypadkach 
nie mógł w ójt doprowadzić stron do zgody (prze­
ważnie jeś li chodziło o spraw y w yn ikające z poży­
cia małżeńskiego i między interesowanymi krew ny­
mi, no ale tu i m isje często zawodzą).

Nie próżnowała też gminna kom isja sanitarna, 
obchodząc każdą niemal zagrodę, nie szczędząc 
wskazówek do uporządkowania obejścia, a w razie 
potrzeby i grzywien, które dla opieszałych i opor­
nych są najlepszą nauką i d a ją  gminie pewien do­
chód.

Nie może ludność narzekać na utrudnienia ad­
m inistracyjne, bo w miarę możności ułatw iało się 
ludziom w ten sposób, że wszystkie podatki były  
ściągane przez sołtysów w gromadach pod nadzo­
rem gminy, a dopiero po terminie płatności w gmi­
nie. Świadectwa pochodzenia zwierząt w yd ają  
z upoważnienia gminy sołtysi, stwierdzanie pod­
pisów na recepisach też zostało przekazane soł­
tysom.

Zdawaćby się mogło, że ludność będzie narze­
kać z tego powodu, że musi przychodzić do gminy 
meldować w ypadki urodzenia, zgonu, zmiany 
m iejsca zam ieszkania, kupno i sprzedaż koni i t. p. 
W ięcej jednak błogosławi niż narzeka, bo docenia 
ład i porządek i jest przekonana, że nie może mieć 
m iejsca wypadek nałożenia grzywny przy spraw ­
dzaniu ew idencji koni przez rejonowego inspektora 
koni, przy sprawdzaniu obowiązku meldowania 
się przez policję i gminę. Każe się zawsze dostar­
czać dokumenty m etrykalne, ale zato niema przy­

krych pomyłek z w ypisywaniem  nazwisk, imion 
i dat. Gmina pomimo najszczerszych chęci nie jest 
w stanie w jednym  roku zgromadzić wszystkich 
dokumentów m etrykalnych, choćby z tego powodu, 
że urzędy stanu cywilnego, m ając dostarczyć po 
kilka tysięcy m etryczek dla celów ew idencji lud­
ności. słusznie się mogą dąsać na natarczyw ość 
gmin, które w ym agają od nich rzeczy przedtem 
u nas nie wym aganych, no i tłum aczyć się brakiem 
powołania pisarskiego.

Z arzucają gminie zbiorow ej zwiększenie cię­
żarów podatkowych. Nie można o tem mówić zaw­
sze i w każdym wypadku. W  om aw ianej gminie 
k ilka tylko daw nych gmin nie miało podatku w y­
równawczego, gminy te natom iast stale praw ie się 
zadłużały przez niew ypłacanie posłańców gmin­
nych, sekretarzy, obsługi szkolnej, dodatków miesz­
kaniowych i t. p., chyba, że m iały m ajątek , las, 
który im pozw alał tak długo czerpać na potrzeby 
gminne, aż w ycięte drzewo i niezapłacone podatki 
z tego m ajątku  otworzyły w ójtow i oczy, że jest 
źle i uchwalano na to konto podatek w yrów naw ­
czy po 40 gr. od 1 zł. podatku za,sadu., którego p ra­
wie nikt nie płacił, bo przyszedł kryzys. W ydziały 
Powiatowe też nie zawsze wchodziły w położenie 
gmin i nie uw zględniając ich stanu finansowego, 
zużywały ich dochody z dodatków kom unalnych 
na zbyt hojne subw encjonow anie instytu cji nawet 
bardzo pożytecznych, ale n iew ykazujących  praw ­
dziw ej i rzetelnej działalności w stosunku do otrzy­
m ywanych zapomóg. Zaznaczyć w ypada, że świad­
czenia te w om aw ianej gminie zm alały w porów­
naniu z rokiem 1934/35 ze złotych przeszło 700 na 
złotych 250, a obecnie na złotych 100.

W  bieżącym  roku każda gromada jest obciążo­
na m inimalnym podatkiem w yrów naw czym  w w y­
sokości 10 gr. od 1 zł. podatku zasadn. (22 gr. na 
1 ha), ale gmina obsłużyła punktualnie wszystkie 
szkoły, w ypłaca czynsze i dodatki mieszkaniowe 
(zmniejszone obecnie) regularnie, pracow nicy do­
s ta ją  sw oje uposażenie n a jw y że j z 1-miesięcznem 
opóźnieniem, spłaciło się przeszło 1000 zł. starych 
długów i jeśli będzie deficyt, to m inim alny i w y­
n ik a ją cy  z w ydatków  na budowę szkół, ja k  już 
w yżej wspomniano.

Gm ina ta nie jest byna jm niej pierwszą i stoi 
pod względem zasobności finansów  na szarym 
końcu w porównaniu z innemi.

Niezbyt zadaw alniająco idzie ściąganie podat­
ków. Podatku gruntowego i wyrównawczego ze­
brano około 64%  ogólnego przypisu, opłat drogo­
wych ponad 50% , składki ogniowej ponad 80% .
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C zy to tylko wina pracow ników gm iny? C hy­
ba nie. Trzeba sobie uzmysłowić, że ze strony Za­
rządu gminnego użyto' w szystkich środków w tym  
względzie, nietylko przekonyw ania i propagandy, 
ale w ykazów  zaległości do egzekucji, wniosków 
egzekucyjnych, a obecnie gotowych tytułów  w y­
konaw czych z upomnieniami.

D robni p łatn icy  te j  gminy byli może nie punk­
tualni, bo płacili w jesieni, ale p łacili wszyscy. 
Oporni, choć lep ie j sytuowani, często zalegali 
z płatnością, obszary zaś dw orskie i większe dobra 
nie p łaciły  praw ie z zasady. Przyszedł kryzys, 
przyszła powódź, a z nią odpisy podatkowe, pro­
śby o umorzenia podatków — i oczekiwanie na 
ciągłe zasiłki. Egzeku cja  u w iększych płatników  
nie odnosiła z zasady skutku, naw et w tym  roku 
(bo przed 15. X. 1955 r. egzekucja wstrzym ana, a po 
15. X. 1955 r. ju ż  niema co egzekwować, bo czy nie 
lep ie j sprzedawać zawczasu niż daw ać egzekuto­
rowi?). D alecy  od tego, aby nie doceniać w ysiłku 
Rządu dla odłużenia rolnictw a, dobrzy płatnicy 
uczuli żal, że oporni płatn icy  dostali prem ję w po­
staci odpisu i umorzeń zaległych podatków, że 
w ielcy płatn icy  drwią sobie z egzekucji, że podatki 
ma p łacić tylko ten najb ied nie jszy  chłop. Mało się 
jed nak zachwiało, kto p łacił ten płaci, bo już do­
sta je  upomnienia, a ci którzy nie płacili w ykręca ją  
się ratam i i czek ają  na nowe umorzenia łub klęski 
elementarne.

C hyba nie trzeba nikogo przekonyw ać, że 
ogromna nędza na wsi, odm awianie sobie ostatnie­
go ikęsa chleba dla w ychow ania i elementarnego 
w ykształcenia dzieci nie sprzyja w ydajności in k a­
sowania podatków, a w szczególności opłat drogo­
wych, gdyż znaczna część płatników  zgłasza się 
ciągle z prośbami o pozwolenie odpracow ania ich 
na drogach powiatow ych i państwowych, jak  to' 
ju ż  było często praktykow ane.

N ajw iększy atak przypuszcza się powszechnie 
na rzekomo wysokie koszta adm inistracji nowych 
gmin. C y fry  i zestawienia rachunkowe mówią co 
innego, jeśli weźmiemy sumę w szystkich budżetów 
byłych  gmin jednowioskow ych wchodzących 
w skład om aw ianej gminy, z ostatnich lat do 1954/5 
włącznie, to wysokość tych budżetów była 10 do 
50°/o wyższa od wysokości budżetu obecnej gminy. 
Koszta adm inistracji stanow iły przeciętnie 70%  
w ydatków  całego budżetu wobec 40 do 50%  obec­
nie. Budżety te nie by ły  nigdy realizow ane i p ra­
wie zawsze rok budżetowy kończył się deficytem . 
Uposażenie w ójtów  i sekretarzy było śmiesznie n i­
skie, ale za wysokie w stosunku do wartości w yko­
nyw anej przez nich pracy. Stan ten na dalszą metę

b y ł niemożliwy, R ady obecne i Zarządy gminne 
zrozumiały, że tylko wtedy gmina może dobrze 
spełniać swe zadania, gdy personal będzie odpo­
wiednio w ykształcony, fachowo przygotowany, 
uczciw y i możliwie dobrze płatny — choć nieliczny. 
Każdy zn a jący  pracę w gminie wie, że personal 
ten jest przeładow any obowiązkam i i pracu je stale 
po 12 i w ięce j godzin na dobę, nie dostając za to 
żadnych renum eracyj, ale bardzo skromne w yna­
grodzenie od 40 do 160 zł. miesięcznie, z tem, że 
potrącenia przy płacy 160 wynoszą ponad 25 zł., 
nie licząc składek na Związki pracownicze i orga­
n izacje  społeczne.

Trudno sobie w yobrazić, żeby sekretarzem 
d zisie jszej gminy b y ł człowiek n iem ający  p rzy n a j­
m niej w ykształcenia przewidzianego rozporządze­
niem i fachow ej praktyki. Zadanie i obowiązki 
gminy są tak  liczne i różnorodne, w ym agają zna­
jom ości tylu ustaw , nastręczają  ty le niepewności 
na każdym  kroku praktycznego stosowania prze­
pisów praw nych, że napraw dę sekretarz gminny 
nietylko musi dużo wiedzieć, ale i dużo umieć, musi 
być naprawdę inteligentnym , żeby się nie stać, ani 
zbytnim  form ałistą, ani zbytnio pobłażliwym  na 
słabość ludzką w om ijaniu  (rzekomo nieświado- 
mem) przepisów praw nych, żeby dobrze załatw ić 
każdą sprawę tak  pod względem praw nym  i for­
m alnym  ja k  też pod względem stylu i pisowni, by 
nie drwiono sobie w dalszym ciągu z niedołęstwa 
Urzędów stanow iących w państw ie podstawową 
komórkę adm inistracji. D z is ia j stanowisko sekre­
tarza gminnego jest pow ażniejsze i w ięce j odpowie­
dzialne niż niejednego referenta w Urzędzie w yż­
szej in stan cji, bo sekretarz gminny musi um ieć za ­
łatw ić każdą sprawę, musi m ieć dużo energji, in i­
c ja ty w y  i zmysł organizacyjny w p racy gospodar­
cze j i społecznej, gdy dany referent specjalizu je 
się i p racu je ty lko w jed n e j gałęzi adm inistracji, 
mogąc bez w ysiłku uzupełniać sw oją wiedzę fa ­
chową. Trudno więc, żeby sekretarz gminny był 
gorzej traktow any, nie doceniany i n iże j uposażony 
od woźnego W ydziału Powiatowego.

R easum ując powyższe, można śmiało powie­
dzieć — zgodnie z głosami m ieszkańców wielu gro­
mad, że nareszcie zaistniał ład i porządek w admi­
n istrac ji i gospodarce gm innej, o ile tylko dobór 
ludzi i w ykrojenie terenu gminy były  udane.

Dołączenie blankietu nadawczego P. K. O. 
jest jednoznaczne z u p rzejm ą  p ro ś b ą  
0 z a p ł a c e n i e  p r e n u m e r a t y  bieżącej
1 ewentualnie zaległej od daty podanej 
na blankiecie. = = ^ =
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Własny i zlecony zakres działania gminy.
W  naszych rozważaniach należałoby się zasta­

nowić nad tym  zasadniczym  i istotnym, problemem 
samorządów — czy podział na własny i zlecony 
zakres działania jest właściw y i słuszny i ja k ie  
konsekw encje w tym względzie ponoszą związki 
samorządowe, a szczególnie gmina w iejska.

Dużo mówi się i pisze na temat przeciążenia 
gmin zakresem zleconym, ale rzadko dość operuje 
się konkretnem i przykładam i, któreby mogły uw y­
puklić ciężar, ja k i rzeczyw iście ponoszą związki 
samorządowe, a przedewszystkiem gminy w iejskie.

Nim jed nak  przystąpim y do właściwego te­
matu postaram  się pokrótce przedstawić czytelni­
kom, ja k  właściw ie to zagadnienie wygląda pod 
względem prawnym .

K onstytucja z dn. 23 kw ietnia 1935 r. w arty ­
kule 72, zaliczyła samorząd terytorjalny  do adm i­
n istrac ji państw ow ej i postawiła go na równorzęd- 
nem stanowisku z adm inistracją rządową — spra­
w ujących  razem adm inistrację państwową.

N ajw ażniejsza więc ustaw a, ja k ą  jest K onsty­
tu cja , za licza jąc samorząd terytorjalny  do adm ini­
stra c ji państw ow ej staw ia go1 w ram ach W ładzy 
państw ow ej tak, że wprost byłoby nielogicznie 
dzielić dziś zakres działania samorządów na w ła­
sny i zlecony, ponieważ obydwie fu n k cje  są fu nk­
cjam i państwowemi.

U staw a z dn. 23 m arca 1933 r. o częściow ej 
zmianie ustroju samorządu terytorjalnego również 
w żadnym artykule nie wspomina o t. z. własnym 
i zleconym zakresie działania samorządów. Tylko 
przełożonemu gminy w art. 48 zlecono załatw ianie 
wszelkich czynności organów ustrojow ych gminy, 
d ziała jących  ja k o  organa wykonaw cze władz rzą­
dowych, bądź ja k o  władze adm inistracji ogólnej. 
Praw ny przeto podział czynności własnych i zle­
conych gminy nie isnieje — mimoto, w praktyce, 
ciągle jeszcze podział ten się utrzym uje i różnicz­
ku je.

In ten c ją  ustaw odaw cy było zaniechać ju ż  wre­
szcie z podziałem czynności w ykonyw anych przez 
samorządy na własny i poruczony, celem uspraw­
nienia wogóle czynności w ykonaw czych w związ­
kach samorządowych, bez względu na to, ja k ie  te 
czynności będą, albowiem jedne i drugie są czynno­
ściam i państwowemi. Chodziło o ścisłe związanie 
Państw a z Samorządem. Tem nie m niej ustaw o­
dawca nie m iał napewno zam iaru przez przepro­

wadzenie te j zmiany ustaw ow ej obciążać związki 
samorządowe, które jak o  organa władzy państwo­
w ej, muszą być zdolne do w ykonyw ania nałożo­
nych nań żądań, czy li winne być pod względem 
sprawności organ izacy jnej pełnowartościowemu 
a takiem i nie będą, nazbyt obciążone czynnościam i 
zleconcmi ponad siły i możności.

Ale ja k  zwykle teorja  je s t daleka od praktyki, 
tak było i tak  widocznie być musi.

Jeżeli się przypatrzym y czynnościom  naszej 
nowej gminy w W ojew ództw ach południowych, 
a szczególnie porów nyw ując je  z czynnościam i 
daw nej gminy jednow ioskow ej, to napewno stw ier­
dzimy, że nowa gmina znacznie w ięcej tych czyn­
ności zleconych załatw ia, choćby dlatego, że daw ­
n ej gminie z powodu posiadania niew ykw alifiko­
wanego i nieprzygotowanego personalu, obawiano 
się czynności zlecone w większym  zakresie po­
wierzać.

Obecna gmina czynności zlecone w ykonuje 
daleko spraw niej i lep iej — może więc i dlatego 
nasze władze adm inistracji rządowej coraz w ięcej 
swoich czynności przekazują gminie, zmuszane do 
tego, ju ż to z powodu stosow anych przez Rząd, ze 
względów oszczędnościowych, redukcyj personal­
nych, ju ż to z chęci odciążenia się w czynnościach 
własnych.

Ośm ielam  się stwierdzić, że te coraz nowe zle­
canie przez Władze rządowe obowiązków, należą­
cych do kom petencji tycli władz, gminie, jest dość 
jednostronne, a nawet nie przem yślane, albowiem 
ta gmina stanowi przecież równorzędny z adm ini­
strac ją  rządową czynnik adm inistracji państwo­
w ej, a niebawem  ju ż  nie w ytrzym a brzem ienia co­
raz większego, poważniejszego.

Należy się zastanowić, czy  samorząd teryto­
rja ln y  wogóle, a gmina w iejska w szczególności, 
niezamocno się u ginają  pod nakładanym  ciężarem. 
Niebawem czynności zlecane zgniotą i zniszczą 
w ielką in ic jatyw ę w łasną tak, że najpierw sze i n a j­
w ażniejsze zagadnienie samorządu — zaspokajanie 
jak n a jliczn ie jszy ch  potrzeb publicznych, w zakre­
sie w yłącznie m iejscow ym , w yn ika jących  z są­
siedzkiego w spółżycia, celem podniesienia stanu 
kulturalnego, gospodarczego i zdrowotnego osiedli, 
ta zasadnicza i naczelna dewiza samorządu, stanie 
się wogóle nieaktualną.

Zamiast zlecania, ja k  się daw niej czyniło gmi­
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nie, zleca się dziś wykonyw anie różnego rodzaju 
czynności przełożonemu gminy, tylko w obszer­
n iejszych  rozm iarach. Przełożony gminy i tak czyn­
ności zlecanych sam przeważnie nie załatw ia, a po~ 
rucza do w ykonania personelowi zatrudnionemu 
w gminie, więc ulgi żadnej niema.

Każdy nowy obowiązek nałożony na gminę 
daje się tem boleśniej odczuć w dobie przeżyw ane­
go kryzysu, w związku zm niejszającem i się z każ­
dym rokiem, a naw et miesiącem  dochodami pu- 
blicznem i, których pewien odsetek upada corocz­
nie do kas samorządów.

Tym czasem  ciągle jeszcze w drodze ustaw o­
wej zm niejsza się ju ż i tak szczupłe źródło docho­
dowe samorządów, przy jednoczesnem  pow iększa­
niu obowiązków obligatory jnych, oraz pow ierza­
niu coraz to nowych czynności zleconych.

W iemy, bezpośrednio dotykający  spraw gmin­
nych — ile gmina w ykonuje przeróżnych czynno­
ści, wprawdzie publicznych, ale nie w łasnych; w ie­
my również, że tych czynności poruczonych ciągle 
się dokłada, widzimy i przyznajem y, że poniekąd 
gminie dzieje się krzyw da, ale jesteśm y wprost bez­
silni i nie możemy stanu rzeczy zmienić.

Ktoś może mię posądzić, że operuję tylko fra ­
zesami i dlatego postaram  się przytoczyć k ilka 
drobnych faktów , które, moim zdaniem, dość do­
bitnie zobrazują stan spraw y.

Stan  ksiąg bierczych państwowego podatku 
gruntowego w W ojew ództw ach południowych jest 
przeważnie opłakany, a nawet pożałowania godny. 
Gm iny jednostkow e księgi te prowadziły tak — ja k  
mogły i um iały. Nie troszczono się jed nak, aby 
księgi te corocznie zam knąć i uzgodnić, a m iano­
wicie księgi biercze „B " zn ajd u jące się w gminach 
z księgami „D “ będąeemi w Urzędach skarbow ych. 
Pozostały więc od szeregu lat ogromne różnice po­
między stanami zaległości tych ksiąg, których dziś 
nikt nie potrafi w y jaśn ić i określić. Różnice te po­
wstały może w części z winy daw nych gmin je d ­
nostkowych, ale daleko w większym  stopniu z winy 
nadzorujących w ym iar i ściąganie podatku grun­
towego. Urzędów skarbow ych, które tych stanów 
nie kontrolowały i nie uzgadniały.

Z chw ilą powstania now ej gminy, i to z in ic ja ­
tyw y tych gmin, zwrócono uwagę Urzędom skarbo­
wym i władzom tych  ostatnich, że trzeba coś z temi 
sprawam i zrobić.

Ale władze nie zastanaw iały się długo — po­
wstała przecież nowa gmina. T e j m łodej i organizu­
ją c e j się gminie powiada się, że ma sprostować 
grzechy sw ej poprzedniczki gminy jednostkow ej, 
czasam i za 10— 12 lat wstecz, a również i grzechy

Urzędów skarbow ych, zaznaczając, że Urzędy 
skarbowe w tej pracy nic nie będą mogły pomóc, 
ponieważ stany personalne znacznie się skurczyły 
i nie ma kto te j pomocy gminom udzielić.

Na w spólnej kon feren cji przedstaw icieli je d ­
nego z Urzędów W ojew ódzkich w W ojew. połud­
niowych z przedstaw icielam i Izby Skarbow ej, ce­
lem uspraw nienia a k c ji eg zeku cy jn ej ustalili, że 
gminy zam iast sporządzania wykazów zaległości, 
do których są zobowiązane na podstawie rozporzą­
dzenia Mim. Skarbu z dn. 14 stycznia 1925, w zakre­
sie czynności zw iązanych poborem podatku grun­
towego — będą sporządzały tytuły wykonawcze 
(wnioski egzekucyjne) na niezapłacony podatek 
gruntowy, ale pod warunkiem , że na tychże w y­
kazach gminy będą mogły w pisyw ać i zaległości 
w samoistnych daninach.

W ykonyw anie tych czynności przez gminę 
miało na celu uproszczenie pracy, która dotąd w y­
konyw ana była dw ukrotnie: raz w gminie przy 
sporządzaniu w ykazów  zaległości, drugi raz 
w Urzędzie skarbow ym  przy sporządzaniu tytu- 
tów w ykonaw czych; oraz celem zaoszczędzenia 
podw ójnych wydatków przez Skarb Państw a 
i gminę na druki do wniosków egzekucyjnych.

K onferencja  się skończyła poglądy uzgodnio­
no. I zba Skarbow a odniosła się z tą  spraw ą z zapy­
taniem do M inisterstwa Skarbu. Ministerstwo w y­
raziło oczyw iście zgodę na sporządzania przez Za­
rządy gmin tytułów w ykonaw czych na podatek 
gruntowy, pobierany za pośrednictwem gmin, pod­
kreśla jąc, że sporządzane przez gminy tytuły  w y­
konawcze — winny odpowiadać w szystkim  w arun­
kom podanym w § 14-tym postęp, egz.

Zastrzeżono jednak, że tytu ły  wykonaw cze bę­
dą sporządzane bez odszkodowania ze strony S k ar­
bu Państw a ma rzecz odnośnych gmin, co jest uza­
sadnione okolicznością, że sporządzanie tytułów 
w ykonaw czych będzie się odbywało zam iast spo­
rządzania wykazów zaległości indywidualnych 
płatników, który  to obowiązek nałożony jest na 
gminę postanowieniem z § 14 rozporządzenia Min. 
Skarbu z dn. 14. I. 1925.

Natomiast M inisterstwo Skarbu nie wyraziło 
zgody na w pisyw anie przez gminy w tytułach w y­
konaw czych (wnioskach egzekucyjnych) na poda­
tek gruntowy, zaległości w samoistnych daninach 
i opłatach samorządowych, a to z braku o przepi­
sach P. E. podstawy praw nej, dla zastosowania ta ­
k ie j praktyki. W praw dzie Ministerstwo Skarbu 
uznaje za celowe sporządzanie tytułów w ykonaw ­
czych na łączne zaległości: w państwowym podat­
ku gruntowym, oraz w samoistnych daninach i po-
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datkach samorządowych i w tym celu p ro jek tu je  
umieścić odpowiedni przepis w noweli do P. E. 
Narazie jed nak praktyka taka przez gminy nie 
może być stosowaną. Wnio-sek stąd, że nowy obo­
wiązek na gminy można było nałożyć, zlecając 
gminie sporządzanie tytułów wykonaw czych, choć 
w § 14 w yżej cytowanego rozporządzenia Min. 
Skarbu nic się nie mówi o tytułach w ykonaw czych. 
Nagiąć więc pewną praktykę, choć niezgodną 
z obow iązującem i przepisam i prawnemi, ale ko­
rzystną dla W ładz skarbow ych, się dało, bez żad­
nych kom plikacy j, ale ja k  chodziło o pójście na 
rękę gminie przez zezwolenie dopisywania do ty ­
tułów w ykonaw czych danin samorządowych, to 
dopatrzono się niezwłocznie sprzeczności w obo­
w iązujących  przepisach praw nych, obiecu jąc n a­
tomiast dla osłody, znowelizowanie odnośnych 
przepisów.

W eźmy wreszcie jeszcze inne dwa przykłady 
może m niejszej wagi, a również charakteryzu jące 
stosunek władz nadzorczych do gminy.

W ładze sądowe stosownie do obow iązujących 
przepisów praw nych mogą wszystkie doręczenia 
w spraw ach karnych załatw iać bezpłatnie przez 
w łaściwe terotarjalne gminy. Doręczenia zaś 
w spraw ach cyw ilnych podlegają pew nej z góry 
określonej opłacie, którą m ają  w płacać sądy, a w ła­
ściwie za pośrednictwem kasy sądowej, intereso­
wane strony, gminie. Zdawałoby się, że gmina bę­
dzie mogła ekw iw alent za bezpłatne doręczanie 
wezwań w spraw ach karnych otrzym ać w opłat- 
nem doręczeniu spraw cyw ilnych. Tym czasem  
praktyka tak  wygląda, że tylko niektóre sądy d a ją  
gminom doręczanie w spraw ach cyw ilnych, w ięk­
szość zaś, przyn ajm nie j na terenie Małopolski, do­
ręczania te w ykonyw ują za pośrednictwem poczty, 
albo też przez w łasnych woźnych, których  z opłat 
za doręczanie sądy utrzym ują, skw apliw ie jed nak 
oddając gminom w szystkie doręczania w spraw ach 
karnych.

Przy te j sposobności pragnę nadmienić, że po­
nieważ nie we wszystkich jeszcze m iejscow ościach

mamy urzędy, względnie agencje pocztowe, przeto 
dla tych m iejscow ości, gdzie poczt niema wszyst­
kie przesyłki listowe przychodzą do gminy, które 
w ostateczności i ta k  gmina przez sołtysa, czy po­
słańca gromadzkiego doręcza.

Jest rzeczą powszechnie znaną, że jeżeli cho­
dzi o korespondencję w ysyłaną przez gminę, to na- 
pewno 95%  tej korespondencji należy do t. zw. po- 
ruczonego zakresu działania, k tóra wskutek tego 
jest przesyłana bezpłatnie za pośrednictwem znacz­
ków urzędowych, a tylko pozostały nieliczny odse­
tek zalicza się do korespondencji zw iązanej z t. zw. 
własnym zakresem.

Urzędy pocztowe bardzo skrupulatnie p ilnu ją  
i przestrzegają, ażeby przez pocztę broń Boże gmi­
na nie w ysłała za znaczkiem  urzędowym sprawy 
należącej do zakresu działania adm inistracji samo­
rządowej.

Przesyłki listowe samorządów są często, bad a­
ne, a ja k  się stwierdzi, że dotyczą spraw własnych 
gminy, to nie są wogóle wysyłane, albo też zw raca 
się je  odnośnym samorządom do opłacenia przesył­
ki zw ykłym  znaczkiem  pocztowym. W tych spra­
wach władze pocztowe są bezwzględne i n ic nie po­
m agają żadne persw azje i prośby, choć gmina czę­
sto wyświadcza na rzecz poczty usługi w postaci 
doręczania przesyłek listow ych w m iejscow ościach 
gdzie poczty niema, za pośrednictwem  sołtysa, 
a również nierzadkie są w ypadki, że gmina, czy 
gromada dostarcza bezpłatnego lokalu na rzecz 
agencji pocztowych.

Z przytoczonych przykładów  w ynika, że gmi­
nę naszą się niedocenia. Robi się z n ie j kozła o fiar­
nego nie zd ając sobie sprawy, czy to wszystko 
gmina w ytrzym a, i że będzie to możliwe tylko do 
czasu, aż zrobimy z n ie j urząd nic n iem ający  
wspólnego z samorządem. A przecież gmina jesl 
najniższą kom órką organizacji n ietylko samorządu, 
ale i władzy rządowej i na gminie i na je j  spraw ­
ności gospodarczej, ad m in istracy jn ej i społecznej 
opiera się organizacja naszego życia państwowego.

MGR. JÓZEF PRZETOCKI.

Zasięg i uzasadnienie ulg oddłużeniowych.
Oddłużenie związków samorządowych sta je  bardzo dodatni. T ak  dodatni, że aż niektórych za-

się powoli faktem . Znaczna ilość planów oddłużę- czy n a ją  opadać wątpliwości, czy nie zbyt dodatni,
niowych jest ju ż  uchwalona przez C entralną Ko- czy pług oddłużeniowy nie orze zbyt głęboko i te
m isję Oszczędnościowo-Oddłużeniową, dalsze pla- właśnie refleksje  sk łan ia ją  mnie do napisania ni-
ny są w przygotowaniu. Możemy ju ż  ocenić plan niejszego artykułu.
pracy dotychczasow ej. Jest on bezwarunkowo Przedewszystkiem  trzeba stwierdzić, że dys-
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k u sja  o zasięgu uig oddłużeniowych możliwa jest 
dzięki dużej elastyczności rozporządzenia oddłu­
żeniowego, które po noweli z 14. X I. 1935 r. oka­
zało się w praktyce prawem  dobrem. Dobre prze­
pisy łącznie z właściwem i nastaw ieniam i C entral­
nej K om isji Oszczędnościowo-Oddłużeniowej po­
zwoliły w łaśnie na osiągnięcie dotychczasowych 
wyników. Chodzi o to, aby obecne nastaw ienia 
m iarodajnych czynników  na sposób przeprow a­
dzenia a k c ji oddłużeniowej nie uległy zm ianie pod 
naciskiem  czynników  w ierzycielskich, które mogą 
ulec pokusie krótkow zrocznej polityki zachowania 
tego, co uratować się nie da, polityce zachowania 
w swoich bilansach nierealnych pozycyj.

Zasięg ulg oddłużeniowych zw iązany jest ści­
śle z ich uzasadnieniem . Słupam i granieznem i za­
sięgu ulg oddłużeniowych są z jed n ej strony zdol­
ność płatnicza oddlużanego związku samorządo­
wego, z drugiej strony egzystencja in sty tu cji wie- 
rzycielsk ie j. U zdraw ianie związków (samorządo­
wych kosztem podważania egzystencji innych ko­
mórek gospodarstwa narodowego nie m iałoby oczy­
wiście żadnego sensu.

Oznaczenie zdolności p łatn iczej związku sa­
morządowego nie jest jed nak  tak  łatw e i proste, 
ja k b y  się zdawało, ja k  wiadomo w yliczam y ją  
przez porównania koniecznych wydatków ,z w yłą­
czeniem wydatków na obsługę długów z realnem i 
dochodami. O ile z tego porównania w yniknie prze- 
wyżka dochodów nad w ydatkam i, stanowi ona 
kwotę, którą związek samorządowy może przezna­
czyć na spłatę długów i oprocentowanie tychże, 
jeże li z obliczeń naszych w yelim inujem y możli­
wość ograniczenia dochodów ustawowego lub 
w trybie nadzoru (przy opłatach w przedsiębior­
stwach i zakładach samorządowych i za korzysta­
nie z urządzeń samorządowych), w ycenienie real­
nych dochodów związku samorządowego nie n a­
stręcza pow ażniejszych trudności. Nie można tego 
niestety powiedzieć o w ydatkach. Co praw da obec­
nie w w ydatkach przew ażają obligatoryjne nie 
m niej zachowało się jed nak w budżetach nieco kre­
dytów na w ydatki, które może są bardzo potrzebne 
ja k  na opiekę społeczną i popieranie rolnictw a, ale 
które na upartego można jeżeli nie skreślić to przy­
n ajm niej zm niejszyć. Nie m niej można zadać sobie 
pytanie, czy obecne w ydatki na te cele są w ystar­
czające. Pod wpływem konieczności życiow ych, 
związek samorządowy mógł być zmuszony do w y­
jątkow ego ograniczenia sw o je j działalności, stabi­
lizowanie jed nak tego ograniczenia nie byłoby 
słuszne. Ustalenie zatem kwoty wydatków koniecz­
nych bez wydatków na spłatę długów je s t jed no­

znaczne z zagadnieniem ustalenia zakresu działa­
nia związku samorządowego. Utrudnia decyzję 
brak ścisłych danych do w ycenienia niektórych 
wydatków. W budżetach powiatow ych związków 
samorządowych W ojew ództw a Krakowskiego na 
cele opieki społecznej są przeznaczone kwoty od 
paruset złotych do n a jw y ż e j k ilku  tysięcy złotych. 
W ydział Opieki Społecznej Urzędu W ojew ódzkie­
go uważa, że kwoty te w stosunku do potrzeb win­
ny być zwiększone dziesięciokrotnie. Na ja k ie j 
kwocie zatrzym ać się? B rak  również danych orjen- 
tacy jn y ch  dla ustalenia wysokości wydatków ko­
niecznych na popieranie rolnictw a. W każdym  ra ­
zie byłoby ciężkim  błędem uw ażać za pomyślną 
sytu ację  finansow ą np. powiatowego związku sa­
morządowego w Żywcu, dlatego, że jego dotych­
czasowe w ydatki i dochody bilansu ją  się, zam y­
k a ją c  oczy na okoliczność, że w powiecie tym  
znaczna część jego ludności niema dostatecznych 
podstaw egzystencji i ja k  dotychczas pozostawio­
na jest własnemu losowi lub zdana na żyto odrob­
kowe.

Nie można również uważać za korzystną sy­
tu acji finansow ej np. powiatowego związku samo­
rządowego nowotarskiego dlatego, że ma w arunki 
sp rzy ja jące  rozwojow i ruchu letniskowego, gdy 
do w yzyskania tych warunków potrzeba wybudo­
wania szeregu dróg nie mówiąc ju ż o postulacie 
podniesienia stanu sanitarnego powiatu. Jeżeli 
przy układaniu planu oddłużenia zam kniem y temu 
powiatowi możliwość uskutecznienia tych w ydat­
ków, przekreślim y tem samem korzyści w ynika­
ją ce  z naturalnego położenia powiatu.

W obec trudności dokładnego ustalenia zdolno­
ści p łatn iczej oddlużanego związku samorządowe­
go, względnie możliwości różnego ustalenia te j moż­
liwości, w praktyce ustalam y tę zdolność w zależ­
ności od sy tu acji finansow ej w ierzyciela. Jeżeli np. 
wierzycielem  jest kom unalna kasa oszczędności, 
którą ulga oddłużeniowa mogłaby poderwać, decy­
dujem y się ra cz e j na ograniczenie działalności 
związku samorządowego, jeżeli natom iast w grę 
wchodzi skreślenie w ierzytelności in sty tu cji, która 
skreślenie to w ytrzym a, w ybieram y skreślenie, roz­
szerzając tem samem możliwości zaspokojenia 
przez oddlużany związek potrzeb publicznych. Co- 
prawda wysuwa się tu trudność ustalenia, czy i j a ­
kie ulgi może w ytrzym ać in sty tu cja  w ierzycielska, 
względnie na kogo in sty tu cja  przerzuci straty, bo 
i to trzeba brać pod uwagę.

Ocenienie czy  ujem ne skutki oddłużeniowych 
są m niejsze czy większe od dodatnich skutków 
tych ulg może być często bardzo trudne, a pom yłki
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nie są wykluczone. Mamy obowiązek starannego 
rozważenia dodatnych i u jem nych skutków na­
szych posunięć, a co do możliwości pomyłek, to nie 
robi ich tylko ten, kto wogóle nic nie robi.

Są jed nak  wśród zobowiązań związków samo­
rządowych takie, co do których  możemy z góry 
za jąć  wobec nich stanowisko. Zaliczam  do nich 
przedewszystkiem  zobowiązania wobec Skarbu 
Państw a. Powszechnie wiadomem jest, że obecne 
trudności finansowe związków samorządowych zo­
stały spowodowane przez politykę popraw iania 
budżetu państwowego kosztem budżetów sam orzą­
dowych, czy to przez przesunięcie na samorząd 
niektórych wydatków, czy przez rezerwowanie 
zdolności p łatn iczej społeczeństwa przedewszyst­
kiem dla budżetu państwowego, przez dawanie da­
ninom państwowym pierwszeństwa przy egzekucji 
oraz przez odciążenie płatników  podatkowych 
przez obniżenie danin — samorządowych. Gdy 
z drugiej strony m iarodajne czynniki wypowie­
działy się w zaleceniach budżetowych niedwu­
znacznie za utrzym aniem  dotychczasowego zakre­
su działania związków samorządowych pod wzglę­
dem rzeczowym, kreślenie zobowiązań związków 
samorządowych wobec Skarbu Państw a dla umoż­
liwienia w ykonania powyższego zalecenia należy 
uznać za zupełnie uzasadnione.

Obok tego uzasadnienia ogólnego nie brak dla 
ulg w zobowiązaniach wobec Skarbu Państwa uza­
sadnień szczególnych. I  tak skreślenie reszty poży­
czek na zatrudnienie bezrobotnych umożliwi lub 
ułatwi związkom samorządowym zatrudnienie lub 
pomoc bezrobotnym  obecnie. Skreślenie różnych 
pożyczek i niew yrachow anych subw encyj z M ini­
sterstw a Rolnictw a i Reform  Rolnych, umożliwi 
zwiększenie kredytów na popieranie rolnictw a lub 
zapobiegnie ograniczeniu tych kredytów o kwoty, 
któreby były potrzebne na obsługę długów. Jeszcze 
w czasie kiedy nie było kom isy j oszczędnościo­
wych byłem  świadkiem  kategorycznego zażądania 
od W ydziału Powiatowego zwrotu niew łaściw ie 
użytej subw encji na zalesienie w kwocie zł. 30.000. 
Poradziłem  W ydziałowi Powiatowemu, aby 
ośw iadczył gotowość zwrócenia te j sumy zgodnie 
z żądaniem uprzedzając, że zmuszony będzie przez 
rok zawiesić wszelką pracę nad podniesieniem ro l­
nictw a, bo 30.000 złotych stanowi akurat sumę 
Dz. X, a W ydział Pow iatowy nie ma innych fun­
duszów na omawiany zwrot. O czyw iście sprawa 
odrazu wzięła inny obrót, a odnośna pretensja zo­
stała obecnie umorzona.

Nie nasuwa również zastrzeżeń stosowanie 
ulg do funduszów państwowych, szczególnie do

Funduszu Pracy. Nie może tu być bowiem mowy
0 naruszeniu egzystencji in sty tu cji, przy ocenie 
zatem ulg oddłużeniowych, m iarodajne być winny 
przedewszystkiem uzasadnione potrzeby związku 
samorządowego.

D alszą grupę wierzytelności stanowią zobo­
wiązania wobec zakładów ubezpieczeniowych. 
Oddłużenie ujaw niło, że zaległości związków sa­
morządowych w składkach ubezpieczeniowych 
były zjaw iskiem  praw ie powszechnem. Oczyw iście 
nie można tego uznać za objaw  norm alny, ale je ­
żeli a k c ja  oddłużeniowa doprowadza do tego, że 
zw iązki samorządowe zaczną płacić regularnie swe 
składki bieżące, to ju ż  będzie to w stosunku do 
przeszłości bardzo dużo. Uzasadniałoby to liberal­
ne stosowanie ulg oddłużeniowych do zaległości. 
Jeżeli związek samorządowy może ponadto spła­
cać zaległości to doprawdy niem a powodu do upie­
rania się przy oprocentowaniu tych zaległości 
w wysokości 4 zam iast 3 procent.

Spotkałem  się w prasie codziennej z tezą 
(Czas, numeru nie pam iętam ), że w łaśnie fundusze 
zakładów ubezpieczeniowych stanowią rezerwę, 
którą możnaby przeznaczyć na oddłużenie. Podzie­
lam ten pogląd. Uważam także, że o ile chodzi o po­
życzki z zakładów ubezpieczeniow ych, to nawet 
przy zastosowaniu do tych pożyczek ulg oddłuże­
niowych, będą one lepszą lokatą kapitału , niż np. 
nieruchomości, których przecież w artość znacznie 
obniżyła się. G dyby zatem Zakład pożyczki te za­
inwestował w domach czynszowych nie przedsta­
w iałyby one w iększej wartości, niż pożyczki samo­
rządowe po ulgach.

Oddłużenie u jaw n ia również bardzo ciekaw e 
zobowiązania. Pow iat otrzym ał większą ilość żyta
1 ziemniaków na odróbkę. W ydział Pow iatowy 
przerobił je  na drogach, przyczem  dla od rabia ją­
cych zorganizował pomoc lekarską we w łasnym  
zakresie. Po ukończeniu a k c ji W ydział Powiatowy 
otrzym ał wezwanie do zapłacenia kwoty zł. 12.000 
tytułem  składek ubezpieczeniowych od osób, które 
otrzym ały żyto i ziem niaki za odróbkę. Kto ma 
zapłacić ten swojego rodzaju  podatek od dobro­
czynności. Rząd, k tóry  nadesłał żywność nie prze­
kazał funduszów na ubezpieczenie, a W ydział P o­
wiatowy, także niema pokrycia na ten cel w bu 
dżecie. Należności takie proszą się wprost o umo­
rzenie, a w przyszłości trzebaby w ja k iś  sposób to 
załatw ić, albo zaniechać podobnych wymiarów, 
albo przewidzieć dla nich pokrycie, przyczem 
oczywiście oświadczam  się za pierwszą ew entual­
nością przy zabezpieczeniu odrabiającym  pomocy 
lekarskiej we własnym zakresie.
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Powszechny Zakład Ubezpieczeń W zajem nych 
w ykazuje, zdaniem m ojem , dla oddłużenia zbyt 
mało zrozumienia. Pożyczki tego Zakładu były 
przecież zawsze przeznaczone na a k c ję  przeciwpo­
żarową, czy to na sprzęt przeciwpożarow y, czy na 
pożyczki dla ludności n a budownictwo ogniotrwa­
łe. Z pożyczek tych Zakład odniósł ju ż  i odnosi ko­
rzyści w form ie zmniejszonego ryzyka ubezpieczo­
nego, a zw iązki samorządowe poniosły znaczne 
straty  n a  dłużnikach i ponoszą znaczne wydatki 
na utrzym anie straży pożarnych. Uzasadniałoby 
to libera! n ie j sze ustosunkowanie się Zakładu do 
przeprowadzanego oddłużenia tem w ięcej, że pre­
tensje te, w sumie nie są zbyt wysokie.

W w ojew ództw ach południowych poważne 
kw oty stanowią zaległości w dopłatach na utrzy­
manie szpitali małopolskich. D opłaty te w stosun­
ku do okresu dobrej kon junktury nom inalnie o 14 
procent, a w stosunku do sum budżetów, które ja k  
wiadomo obniżyły się w wyniku procesów defla- 
cy jn y ch  o przeszło 40 procent, dopłaty szpitalne 
wzrosły o przeszło 60 procent. Ta w łaśnie niekon­
sekw encja d eflacy jn a  była powodem narośnięcia 
znacznych zaległości. Umorzenie powyższych z a ­
ległości byłoby ju ż  uzasadnione z uwagi na przy­
czynę ich powstania. Jest jed nak i drugi nie m niej 
ważny powód skreślenia tych zaległości — brak 
pokrycia w budżetach zainteresow anych związ-

INŻ. ZYGMUNT BUCZYŃSKI.

Organizacja zbytu
W zam ierzchłych czasach życia człow ieka pro­

du kcja  rolnicza nastaw iona b y ła  głównie na po­
krycie potrzeb gospodarstwa rolnego, a więc na 
dostarczeniu mu produktów żywnościowych.

Produkt rolny wówczas posiadał wyłącznie 
charakter środka konsum cyjnego — nie posiadał 
natom iast cech towaru rynkowego.

W miarę wzrostu zaludnienia, w miarę po­
wstawania m iast i podziału pracy, stosunki te za­
czy n a ją  podlegać gruntow nej zmianie. W yłania się 
w związku z temi zjaw iskam i zagadnienie przerzu­
cenia żywności ze wsi do ośrodków m iejskich, 
a m iejsce produkcji artykułów  rolnych przestaje 
być wyłącznem  m iejscem  ich spożycia.

W m iarę dalszego rozwoju stosunków gospo­
darczych czynność dostarczania produktów rol­
nych na rynek coraz bardziej w ym yka się z rąk  
rolnika. Czynność tę przejm uje wówczas handel.

Pow staje więc w następstwie czynność gospo-

ków samorządowych, które i tak  są stanowczo 
przeciążone dopłatam i bieżącemi.

W stosunku do w szystkich w yżej wym ienio­
nych zobowiązań można, zdaniem mojem, stoso­
w ać daleko idące ulgi bez obawy naruszenia egzy­
stencji odnośnych in sty tu cy j.

W stosunku do kom unalnych kas oszczędności 
można stosować daleko idące ulgi tylko w y jątko ­
wo, o ile stan zainteresow anej kasy  na to pozwala.

Trudny problem  stanowi B ank Gospodarstwa 
Krajow ego, który broni się przed poważniejszemi 
ulgami, a jest częstym  i poważnym wierzycielem  
związków samorządowych.

Odrębne zagadnienie stanowią wierzyciele 
prywatni, gdzie w łaśnie n a jła tw ie j ugodzić w egzy­
stencję, szczególnie, o ile chodzi o przedsię­
biorstw a p racu jące solidnie. Tu ju ż trzeba indyw i­
dualizow ać i tu n a jła tw ie j o pom yłki. U łatw ia sy­
tu ację  okoliczność, że w ierzyciele ci wzam ian za 
gotówkę dobrowolnie rezygnu ją z części swoich 
zobowiązań.

Kończąc oświadczam się za nastaw ieniem  na 
oddłużenie możliwie n a jd a le j idące, by przez od­
ciążenie od spłaty zobowiązań umożliwić związ­
kom samorządowym lepsze zaspakajanie potrzeb 
publicznych. Pow inniśm y zatem stosować do zobo­
w iązań ty ch  związków w szelkie ulgi, które dadzą 
zastosować się bez naruszenia egzystencji wierzy-

produktów rolnych.
darcza zwana w ym ianą — pow staje szereg złożo­
nych fu n k cy j kupna-sprzedaży — tworzy się po­
jęc ie  rynku.

P raca rolnika w tych w arunkach coraz bar­
dziej ogranicza się do udoskonalania i powiększa­
nia produkcji gospodarstw rolnych.

Rolnik zaczyna organizować sw oją produkcję 
nietylko dla zaspokojenia potrzeb w łasnych, ale 
również zaczyna ją  organizować i na potrzeby 
rynku.

Produkt gospodarstwa w iejskiego nabierać za­
czyna w szystkich cech towaru rynkowego — sta je  
się źródłem dochodu rolnika, z którego rolnik po­
kryw a potrzeby inne związane bądź to z rozwo­
jem  techniki gospodarowania, bądź też z rozwojem 
jego potrzeb życiowych.

W  ten sposób wytw orzonych w arunkach po­
w staje dla rolnika pytanie — co i gdzie opłaca się 
produkować, z uwagi na odległość do rynku zbytu.
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zapotrzebowanie ze strony rynku, środki komuni­
k acy jn e  i t. p.

Zaczyna się w sposób zupełnie wyraźny w y­
tw arzać wpływ rynku na produkcję gospodarstw 
w iejskich. Tw orzą się w tych w arunkach podsta­
wy nauki ekonomiki rolnej, z którą współczesny 
rolnik winien dokładnie zapoznawać się.

A w miarę dalszego rozwoju życia, w miarę 
powstawania pieniądza i systemów pieniężnych, 
środków kom unikacji, w miarę powstawania no­
woczesnej organizacji wym iany, rolnik coraz b a r­
dziej zatraca wpływ na handel własnemi produk­
tami, coraz bard ziej zaciera się w jego świadomo­
ści droga, którą produkt rolny przechodzi do kon­
sumenta, będącego odbiorcą jego produkcji. Rów ­
nocześnie jed nak w miarę rozwoju omówionych 
okoliczności, charakteryzu jących  sytu ację  rolnika 
w handlu produktam i rolnemi — wzrasta wpływ 
samego handlu na produkcję rolniczą.

Obok warunków przyrodniczych w yw ierają­
cych d ecyd u jący  wpływ na produkcję rolniczą, 
uwypukla się ogromny wpływ rynku na rozwój 
i kształtow anie się te j produkcji. W szechwładnym 
poprostu pośrednikiem między rolnikiem  produ­
centem, a rynkiem  sta je  się handel z tow arzyszą­
cym mu pośrednictwem. Sum y płacone przez kon­
sumentów za wytw arzane i sprzedawane przez 
rolnika produkty rolne dzielone są między produ­
centa i pośrednika. Udział jed nak pośrednika 
w tych sum ach, stanow iących wartość pieniężną 
produktów rolnych odbieranych do spożycia przez 
konsumenta — stale w zrasta, kosztem rolnika, któ­
rego udział ulega ogromnemu zm niejszeniu się.

W tych więc okolicznościach w zagadnieniach 
zw iązanych z podniesieniem rolnictw a, a więc 
z podniesieniem ilości i jakości produkcji rolniczej, 
na czoło w nich wysuwa się również zagadnienie 
podziału sum między producentem rolnikiem, 
a handlem za sprzedawane produkty rolne.

Z tych więc względów w ysiłki zorganizowa­
nia rolnictw a zm ierzają do ograniczenia zależności 
produkcji ro lniczej od handlu. W ysiłki te m ają  na 
celu zwiększenie dopływu do rolnika sum płaco­
nych przez konsumenta za produkty rolne, przez 
redukowanie sum otrzym yw anych w handlu pro­
duktami rolnemi przez pośredników.

D la dokładnego zorjentow ania się w obecnej 
sy tu acji przytoczym y parę przykładów.

I tak w handlu bydłem rogatem cena płacona 
przez konsumenta za mięso wyższa jest o 217%> 
od ceny uzyskiw anej przez producenta za żywiec. 
W handlu pszenicą cena płacona przez konsumen­

ta (po przem iale bez wypieku) wyższą jest o 202 
procent od ceny uzyskiwanej przez producenta.

C ena płacona przez konsumentów za mięso 
z trzody chlew nej stanowi 198 procent ceny uzy­
skiw anej przez producentów.

Rozpiętość pomiędzy cenami uzyskiwanem i 
przez producenta za mleko, a płaconem i przez 
konsumenta za masło wynosi 225 procent. Rozpię­
tość ta w handlu ja ja m i wynosi 180 procent.

Przykłady wymienione w sposób w ystarcza ją­
cy świadczą o drożyźnie pośrednictwa, ja k ie  zapa­
nowało u nas w handlu artykułam i rolniczemi.

Obniżenie więc kosztów pośrednictwa uzy­
skane przez dobrą organizację handlu produktami 
rolnemi, w dużym stopniu dać może powiększenie 
sum otrzym yw anych przez rolników za sprzeda­
wane produkty gospodarstwa w iejskiego.

Z koleji zastanówmy isię ja k  przedstawia się 
u nas sprawa organizacji podawania na rynek pro­
dukcji ro lniczej przez rolników — głównie przez 
drobnych rolników.

Czerpiem y przykłady z pracy Wł. N owickie­
go — „Bilans ziemiopłodów w gospodarstwach wło­
ściańskich". Według danych zaczerpniętych z tej 
pracy okazuje się, że przew ażającą form ą sprze­
daży zbóż jest sprzedaż drobnicowa. Ilości zboża 
sprzedawane w tym  handlu w ah ają  się w szerokich 
granicach.

N ajczęściej w ystępują na rynku p artje  zboża 
w ilości 50 do 100 kg. P artje  zboża od 2 do 5 cp 
w ystępują rzadko — przeważnie w gospodar­
stwach posiadających duże nadwyżki.

Biorąc dalej pod uwagę te tylko gospodarstwa 
z których drobnicowa sprzedaż wynosiła w sumie 
nie m niej niż 500 kg żyta, obliczono, że stopień roz­
drobnienia te j podaży był n astępu jący:
1) 35%  gospodarstw sprzedawało swe zboże w pię­

ciu p artjach
2) 30%  gospodarstw sprzedawało swe zboże w 5 do 

10 p artjach
3) 30%  gospodarstw sprzedawało swe zboże w 10 

do 20 p artjach
4) 5%  gospodarstw sprzedawało swe zboże w 20 

partjach .
O bserw ując chociażby powierzchownie nasz 

handel produktam i rolniczemi, rzuca się w oczy 
ogromne i nadmierne nasilenie podaży tych pro­
duktów w okresach realizacji produkcji, a więc 
w okresach zbioru co w yw raca równowagę rynku. 
Produlkty takie ja k  owoce, w arzyw a w 60 do 80 
procent rocznej podaży koncentru ją się na odcinku 
2-ch do 3-ch miesięcy. W  pozostałych miesiącach 
roku zapotrzebowanie rynku nie jest pokrywane
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w całości. Bardzo podobne zjaw iska obserw uje się 
i w odniesieniu do innych produktów rolnych.

Przygląd ając się stosunkowo n a jlep ie j zorga­
nizow anej dziedzinie ja k ą  jest mleczarstwo widzi­
my, że zaledwie 12 procent produkcji m leka idzie 
do zakładów m leczarskich, z czego 60 procent do­
sta je  się do spółdzielni m leczarskich na które ma 
wpływ producent rolnik.

Ujemne wpływ y tego stanu rzeczy są ogromne 
dla rolników. Rolnicy nasi za mało o rjen tu ją  się 
w stanie rynku i jego potrzebach. N ajw ażniejsze 
przy tem jest to, że podstawowe czynności związane 
z rynkowem przygotowaniem towaru — przejęte 
zostały od rolnika przez pośredników za co rolnik- 
producent płaci olbrzym i haracz!

Zwróciliśmy więc uwagę na dwa zagadnienia 
z dziedziny handlu produktam i gospodarstwa w ie j­
skiego, które w sposób jasn y  i w yraźny ch arakte­
ry zu ją  nam sytu ację  tego handlu. Zagadnienia 
przez nas omawiane ch arakteryzu ją  nam obecną 
rolę producęnta-rolnika w przejm ow aniu jego w y­
tworów przez konsumenta. Z omówionych okolicz­
ności istn ie jących  w handlu produktami rolnemi 
w ynika jasne wskazanie. Rolnik producent powi­
nien ja k n a jsz y b c ie j uaktyw nić sw oją pozycję 
w stosunku do rynku zbytu i podjąć energicznie 
prace związane z przygotowywaniem towaru do 
sprzedaży.

Rolnik producent powinien w ejść na szerszy

rynek zbytu i przedłużyć sw oją rolę na drodze, po 
k tóre j idzie jego produkt do konsumenta.

Punktem  jed nak w yjściow ym  do organizowa­
nia handlu produktów rolnych musi być dokładne 
poznawanie zbytu na którym  rolnik lokuje sw oją 
produkcję. Prace te powinny być tematem roz­
ważań w szystkich istn ie jących  u nas organizacyj 
i kółek rolniczych i zrzeszonych w nich rolników.

Że podobne zam ierzenia m ają  widoki realizacji 
św iadczą o tem liczne przykłady obeserwowane 
w innych k ra jach  w dziedzinie organizacji zbytu 
produktów rolnych, w której nie zabrakło samych 
rolników.

Zagadnienie organizacji podaży produkcji rol­
n iczej na rynek zbytu w rozm iarach i formie, usu­
w ających  cały  łańcuch pośrednictwa jest niezm ier­
nie wdzięcznem i doniosłem zadaniem ruchu spo­
łecznego.

N ajw łaściw szą i najw yższą form ą organizacji 
zbytu produktów rolnych jest spółdzielnia zbytu. 
Powoływanie do iżycia spółdzielczej organizacji 
zbytu zapewni trw ały udział rolnika-producenta 
w dochodach otrzym yw anych z obrotu produktów 
rolnych.

Im pow szechniejsza i silniejsza będzie ta forma 
zbytu produktów rolnych, im obrót danej spół­
dzielni będzie większy, tem siln iejszy będzie ona 
w yw ierać wpływ na rynek, a co zatem idzie zwięk­
szać będzie udział rolnika w otrzym yw anych kwo­
tach pieniężnych za sprzedawane produkty rolne.

LUDWIK PRZETOCKI. Głosy Czytelników.
Gospodarka Samorządu Gminnego.

Ponieważ ju ż  dobiega pierwszy rok fu n k cjo ­
nowania zreformowanego samorządu gminnego 
warto zastanowić się nad skutkam i te j reform y.

Jeżeli porównamy działalność obecnej gminy 
zbiorowej z działalnością poprzednich gmin jed no­
stkowych musi dojść do wniosku, że porównanie 
to wychodzi pod każdym  względem na korzyść 
gminy zbiorowej.

Przedewszystkiem adm inistracja gminy zbio­
row ej jest bezporównania spraw niejsza od adm ini­
stra c ji daw nej gminy jednostkow ej. Na uspraw nie­
niu adm inistracji gm innej zyskały i to bardzo po­
ważnie przedewszystkiem Urzędy Państwowe i in­
stytu cje  praw a publicznego (P. Z. U. W.), dla któ­
rych gmina w ykonuje szereg czynności w szcze­
gólności zaś pobór podatków i opłat. Zyskała rów­
nież ludność, bo odpowiedzialny aparat adm ini­
stracy jn y  gminy zbiorowej daje większą gw aran­
c ję  sprawiedliwego rozdziału i poboru opłat.

W  porównaniu zatem do poprzedniego stanu 
rzeczy t. j .  do adm inistracji daw nych gmin jed no­
stkowych, adm inistracja gmin zbiorowych jest ja k  
zaznaczyłem  bez porównania lepsza, a wprowadze­
nie tych gmin jest poważnym krokiem  naprzód.

Natomiast jeżeli porównamy stan obecny z tem 
co może być i co powinno być, musimy stwierdzić, 
że mamy jeszcze bardzo dużo do zrobienia. Chodzi 
o to, aby gmina zbiorowa była nietylko sprawną 
jednostką adm inisracyjną, ale także pożyteczną 
jednostką gospodarczą, t. j. ,  by w jaknajw iększym  
stopniu i ja k  n a jlep ie j załatw iała potrzeby m iejsco­
we ludności w szczególności w zakresie utrzym a­
nia i poprawy dróg, popierania rolnictw a i t. p.

Położenie nacisku w pierwszym roku urzędo­
w ania gmin zbiorowych na zorganizowanie gminy 
jak o  jednostki ad m inistracy jnej można uznać za 
zupełnie naturalne, w drugim roku jed nak powin­
niśmy dążyć bezwarunkowo do rozwinięcia rów­
nież działalności gospodarczej gminy.
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Jedną z najw ażniejszych przyczyn nie prze­
jaw ien ia dotychczas przez gminy zbiorowe dosta­
tecznej działalności gospodarczej był brak fundu­
szów. Jako  przykład przytoczę fakt, że w gminie 
zbiorowej Świątniki Górne preliminowano na w y­
datki na naprawę dróg gminnych zł. 300, gdy np. 
na dodatki mieszkaniowe nauczycielskie prelim i­
nowano kwotę zł. 1.300, przyczem nawet na ten mi­
nim alny wydatek niema dotychczas pokrycia.

W prawdzie gmina ma oprócz powyższej kwo­
ty do dyspozycji na naprawę dróg świadczenia 
ludności w naturze i gmina Świątniki Górne w yko­
rzystała je , atoli praktyka w ykazała, że napraw ia­
nie dróg bez użycia do tego kam ienia, nie odnosi 
absolutnie żadnego skutku.

W arunkiem  zatem rozwinięcia racjonaln ej 
działalności gminy zbiorowej również w zakresie 
spraw gospodarczych, jest wzmocnienie finansów 
gminy w iejsk ie j, by mogła, choćby skromne kwoty

przeznaczyć na wydaki rzeczowe przeprowadza­
nych robót ja k  kamień cło dróg i t. d.

Jednym  z posunięć prowadzących do tego 
celu jest zwolnienie gmin z obowiązku płacenia do­
datków mieszkaniowych dla nauczycieli. Roztermi- 
nowanie obecnie tych dodatków nie prowadzi do 
celu, bo dodatek bieżący razem z ratam i zaległości 
przewyższa możliwości finansowe gminy, a na w y­
padek, gdyby należności te zostały przymusowo 
ściągnięte, gmina nie mogłaby zabezpieczyć nawet 
opału dla szkół.

A kcja  pomocy wsi, rzucona przez Rząd daje 
duże rezultaty i zadowolenie wieśniaków, którzy 
ja k  sami twierdzą, do te j chwili nie wiedzieli, że 
jest ktoś co się o nich stara. W zmocnienie finansów 
gminy w iejsk ie j, któreby umożliwiło rozwinięcie 
te j gminie działalności gospodarczej bardzo by się 
przyczyniło do zrealizowania hasła „Frontem  do

• awsi .

Kronika.
Z Krakowskiego Wydziału Wojewódzkiego.
D nia 17 m arca b. r. odbyło się posiedzenie W y­

działu W ojew . Przedmiotem obrad były między 
innemi spraw y finansowe Związków Semorządo- 
wych. W  szczególności W ydział W ojew . zatw ier­
dził szereg dodatkowych budżetów Związków S a ­
morządowych na rok 1933/36, oraz szereg uchw ał 
w sprawie poboru opłat w roku 1936/37.

Na uwagę zasługuje okoliczność, że budżet do­
datkow y limanowski przew iduje między innemi 
w w ydatkach nadzw yczajnych Dz. V. zwiększenie 
kredytu na budowę dróg M szana—K am ienica, L i­
m anowa— Zalesie, M tynczyńska— Jadam w ola, K a­
m ienica—SzCzawa, w kwocie zł. 81.301. W ydatek 
ten stanowi udział W ydziału Powiatowego w kosz­
tach budowy tych dróg, a został pokryty m niej 
w ięcej w połowie z pożyczki, a w połowie z dota- 
c y j i subw encyj.

Również budżet dodatkowy W ydziału Pow ia­
towego m ieleckiego przew iduje w ydatki nadzw y­
czajne, a to: kwotę zł. 7.000 na budowę drogi Rzę- 
dzianowice—Czerm in—Górki, kwotę zł. 6.937 na 
pomoc rolną w szczególności na przędzalnie lnu. 
sadownictwo, i na odwodnienie gruntów.

Na posiedzeniu tem również W ydział W o je­
wódzki ustalił zasadę, że podwyższenie stawek za­
sadniczych podatku od nieruchomości, do którego 
to podatku naw iązuje między innemi wym iar opła­
ty  drogowej, nie może spowodować zwiększenia 
obciążenia nieruchomości opłatam i drogo weini.

W sprawie te j Urząd W ojew ódzki w ydał okólnik 
streszczony w dziale p. t. Przeglądu ustaw, rozpo­
rządzeń. i t. d.

Ponadto rozpatrzył W ydział dwie sprawy do­
tyczące odpowiedzialności jed n e j z gmin m iejskich 
za nieszczęśliwe w ypadki na u licy. W  uchw ale po­
w ziętej stanął W ydział na stanowisku, że za w y­
padek spowodowany brakiem  b a rje ry  koło rowu 
gmina ponosi odpowiedzialność, bowiem mogła 
była zapobiec temu wypadkowi przez odpowied­
nie zabezpieczenie danego m iejsca. Zaś za w ypa­
dek, spowodowany poślizgnięciem się na ulicy (na 
hydrancie), gmina odpowiadać nie może — został 
on bowiem spowodowany nieuwagą strony i nie 
można przypisać gminie zaniedbania z je j  strony 
ciążących na n ie j obowiązków.

Z Komisji Oszczędnościowo-Oddłużeniowej dla Samo­
rządu przy Urzędzie Wojewódzkim w Krakowie.

W  dniu 21 m arca b. r. odbyło się plenarne po­
siedzenie w. w. K om isji, na którem  uchwalono:

1. P ro jek ty  planów oddłużenia:
a) pow iatow ych związków sam orządow ych: 

w Bochni, Lim anow ej, Mielcu, M yślenicach, 
Ropczycach i Tarnow ie;

b) dla m iast: Bochnia, Nowy Targ i Tarnów.
11. W szczęcie postępowania oddłużeniowego z art.

17 rozporządzenia oddłużeniowego:
a) do m iast: Jasło, Grybów, Sędziszów, i T u ­

chów;
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b) gmin w iejskich : 
powiatu bialskiego: B y stra—W ilkow ice, 
powiatu bocheńskiego: Bogucice, Targowisko, W i­

śnicz Nowy, Zabierzów-bocheński, 
powiatu dąbrowskiego: W ietrzychow ice, 
powiatu gorlickiego: Bobowa, G linik  M arjam pol- 

ski, Ropa,
powiatu krakow skiego: Bronow ice Małe, 
powiatu limanowskiego: Lim anow a-w ieś, Łososina 

Górna, Jodłow nik, 
powiatu m ieleckiego: Borowa, M ielec-wieś, Padew 

Narodowa, Przecław . Radom yśl W ielki-w ieś, 
powiatu nowosądeckiego: Chełm iec Polski. Kobyle 

Gródek, Piw niczna, Korzenna, Grybów-w ieś, 
powiatu wadow ickiego: Andrychów-wieś. Kalw a- 

rja-w ieś, W adowice-wieś, Zembrzyce,

powiatu żyw ieckiego: Ślemień, Łodygowice, Je le ­
śnia, Sporysz, Stryszaw a, Gilowice, Zabłocie, 
C ięcina, M ilówka, R a jcza .
Z uchw alonych poprzednio przez Kom isję 

wniosków Centralna Komis ja  nie załatw ia dotych­
czas tylko wniosku o ulgi oddłużeniowe dla gminy 
m ie jsk ie j Nowy Sącz. Inne wnioski zostały zała­
twione i tak : na posiedzeniu C en traln e j Kom isji 
z dnia 10 m arca b. r. uchwalono pro jekty  planów 
oddłużenia dla: 
m iasta Brzeska,
powiatowych związków samorządowych: w B rze­

sku, w Jaśle, w Nowym Sączu i w Żywcu zaś 
17 m arca b. r. dla powiatowego związku samo­
rządowego w G orlicach.

Przegląd ustaw, rozporządzeń, zarządzeń, okólników 
i wyroków N. T. A.

4% Pożyczka Konsolidacyjna.
W  Dz. U. R. P. Nr. 12, poz. 114 zostało ogłoszo­

ne Rozporządzenie M inistra Skarbu z 17 lutego
1936 r. o wypuszczeniu 4%  Pożyczki K onsolidacy j­
n e j i o w arunkach konw ersji państw ow ych poży­
czek wewnętrznych. Pożyczka zostanie wypuszczo­
na 15 m aja  1936 r., czas trw ania wym iany ustala 
się ina 10 m iesięcy od 15 lipca 1936 r. do 15 m aja
1937 r., do w ym iany przy jm u je się obligacje:

1) 5%  państw ow ej renty ziem skiej serji I. 
z kuponem płatnym  1-go czerw ca 1936 r.

2) 51/2% pożyczki budow lanej serji II . z ku­
ponem płatnym  15-go września 1936 r.

3) 5%  państw ow ej renty w ieczystej serji I. 
z kuponem płatnym  15 grudnia 1936 r.

4) 4%  prem jow ej pożyczki in w estycy jn ej, 3%  
prem jow ej pożyczki budow lanej serji I i 6°/o po­
życzki in w estycy jn ej — bez żadnych kuponów.

5) 6°/o Pożyczki N arodow ej ze wszystkiem i 
płatnem i po dniu 15 stycznia 1936 r. kuponami, 
poczynając od kuponu płatnego 1-go lipca 1936 r. 
i tylko od pierwonabyw ców tych ob ligacy j oraz 
od osób, które otrzym ały te obligacje na zasadzie 
przelewu w myśl obow iązujących przepisów 
o obrocie obligacjam i te j pożyczki.

Miejscowości na które rozciąg-a się moc obowią­
zująca rozporządzenia o utrzymaniu porządku i czy­
stości w miejscach publicznych i niektórych miejscach 
prywatnych.

W Dz. U. R. P. Nr. 13, poz. 115 zostało ogłoszo­
ne rozporządzenie M inistra Opieki’ Społecznej z 30

stycznia 1936 r., które w ym ienia w załączonym  do 
rozporządzenia spisie m iejscow ości, na które zo­
sta je  rozciągnięta moc obow iązująca rozporządze­
nia M inistra O pieki Społecznej z 26 września 1935 
roku w spraw ie określonej w nagłówku. Odnośnie 
województwa krakow skiego rozporządzenie to w y­
m ienia C zarny D u najec w powiecie nowotarskim.

Ordynacja podatkowa.
W  Dz. U. R. P. Nr. 14, poz. 134 został ogłoszony 

jednolity  tekst ustaw y z 15 m arca 1934 r. zaw iera­
ją c e j „O rdynację Podatkow ą" (obwieszczenie Mi­
nistra Skarbu  z 14 lutego 1936 r.).

Obniżenie składek za ubezpieczenie od wypad­
ków w zatrudnieniu i chorób zawodowych.

W  Dz. U. R. P. Nr. 15, poz. 142 ukazało się roz­
porządzenie M inistra O pieki Społecznej z dnia 24 
stycznia 1936 r. o obniżeniu składek za ubezpiecze­
nie od w ypadków  w zatrudnieniu i chorób zawo­
dowych. Rozporządzenie to obowiązuje za okres 
ubezpieczenia od dnia 1-go lutego 1936 r. do dnia 
31 grudnia 1937 r.

Cechy rzemieślnicze.
W  Dz. U. R. P. Nr. 16, poz. 147 zostało ogłoszo­

ne Rozporządzenie M inistra Przem ysłu i Handlu 
z dnia 20 lutego 1936 r. o cechach rzem ieślniczych. 
Rozporządzenie to zostało wydane na podstawie 
art. 162 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
lite j z 7-go czerw ca 1927 r. o praw ie przemysłowem. 
O kreśla zakres działalności cechu, władzę cechu, 
kom petencję tych władz, praw a i obowiązki człon­
ków, władzę nadzorczą cechu.
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Likwidacja urzędów rozjemczych do spraw najmu.
W  Dz. U. R. P. Nr. 16, poz. 148 zostało ogło­

szone rozporządzenie M inistra Sprawiedliwości 
z dnia 25-go lutego 1956 r., wydane w wykonaniu 
art. 5, ust. 2, dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 14-go listopada 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 82, poz. 
504). Rozporządzenie to postanaw ia między innemi. 
że akta i księgi zniesionych urzędów rozjem czych 
do spraw  na jmu będą przekazane zarządom m ie j­
skim w łaściw ych miast i przez nie przechowywane.

Komisje lekarskie dla funkcjonarjuszów państw.
W  Dz. U. R. P. Nr. 17, poz. 150 zostało ogło­

szone rozporządzenie R ady Ministrów z dnia 7 łu 
tego 1936 r. o kom isjach lekarskich  dla fu n k cjon a­
rjuszów  państwowych.

Osobiste świadczenia wojenne.
W  Dz. U. R. P. Nr. 17, poz. 152 ukazało się roz­

porządzenie M inistrów Spraw  W ojskow ych, Spraw 
W ewnętrznych, Opieki Społecznej oraz Rolnictw a 
i Reform  Rolnych z dnia 27 stycznia 1936 r. w spra­
wie w ykonania rozporządzenia Prezydenta R ze­
czypospolitej z 24 października 1934 r. o osobistych 
św iadczeniach wojennych.

Rozrachunek pomiędzy Skarbem Państwa a związ­
kami samorządowemi.

W  Dz. U. R. P. Nr. 18, poz. 155 zostało ogło­
szone rozporządzenie M inistra Skarbu z 20 lutego 
1936 r., w ydane w porozumieniu z Ministrem Spraw 
W ewnętrznych w sprawie w ykonania art. 27 roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 24 paź­
dziernika 1934 r. o poprawie gospodarki i finansów 
związków samorządowych. Rozporządzenie to z a j­
m uje się sposobem przekazania komunalnemu fun­
duszowi pożyczkowo-zapomogowemu w zajem nych 
sald należności Skarbu Państw a i związków samo­
rządowych, ustalonych w wyniku rozrachunku 
przeprowadzonego na dzień 31 m arca 1933 r.

Targowiskowe komisje nadzorcze.
W  Dz. U. R. P. Nr. 19, poz. 160 zostało ogło­

szone rozporządzenie M inistra Przem ysłu i Handlu 
z 26 lutego 1936 r. o powołaniu kom isy j nadzor­
czych nad obrotem zwierzętami gospodarskiemi 
i drobiem oraz nad hurtowym obrotem mięsa tu ­
dzież nad organizacją targowisk. Kom isje te usta­
naw ia ją  właściw i wojewodowie, sk ład a ją  się one 
z przewodniczącego, zastępcy, przedstawicieli izb 
przem ysłowo-handlowej, ro ln iczej i rzem ieślniczej 
z każd ej po jednym, oraz z 2-ch przedstawicieli 
związków samorządu terytorjalnego, z których 
jeden jest przedstawicielem  gminy w łaściw ej dla 
siedziby kom isji. Koszty działalności tych kom i­
sy j pokryw a się z opłat targow ych pobieranych

na targow iskach podlegających je j  nadzorowi. C e­
lem zorganizowania kom isy j targow iskow ych zo­
sta je  powołana na okres niedłuższy, niż do dnia 31 
m arca 1939 r. Główna Targow iskow a K om isja Nad­
zorcza.

Notowanie cen i rejestracja umów sprzedaży 
zwierząt gospodarskich i mięsa.

W  Dz. U. R. P. Nr. 19, poz. 161 zostało ogło­
szone rozporządzenie M inistra Przem ysłu i Handlu 
z 26 lutego 1936 r. o notowaniach cen i re jestrac ji 
umów sprzedaży zwierząt gospodarskich i mięsa.

Wytyczne postępowania władz przy załatwianiu 
spraw administracyjnych.

W  Dz, Urzęd. Min, Spraw . W ewn. Nr. 5 został 
ogłoszony ogólnik M inisterstwa Spraw  W ew nętrz­
nych Nr. 10 z 12 lutego 1936 r. Nr. AA. 2. b. 25. 
o w ytycznych postępowania władz przy załatw ia­
niu spraw adm inistracyjnych.

O obniżeniu czynszu za kwatery stałe.
W  Dz. Urzęd. Min. Spraw  W ewn. Nr. 6 został 

ogłoszony okólnik M inisterstwa Spraw  W ew nętrz­
nych Nr. 15 z 28 lutego 1936 r. Nr. Wo jsk. G. 5— 1 
o obniżeniu czynszu za kw atery  stałe. O kólnik ten 
zawiera polecenie, by zarządy gmin wym ówiły 
umowy najm u mieszkań w ynajętych  przez zarzą­
dy gmin na kw atery  stałe i przy zaw arciu nowych 
umów dążyły do obniżenia komornego', postano­
wienia bowiem art. 1, ust. 1 i 2 dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 14 listopada 1935 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 82, poz. 504) nie m ają  zastosowania do czyn ­
szów za pomieszczenia w ynajęte przez zarządy 
gmin na kw atery stałe w trybie art. 12, ustaw y 
z 17. V II. 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 97, poz. 681).

Sprawy policyjno-budowlane.
W  Dz. U. Min. Spraw  Wewn. został ogłoszony 

okólnik M inisterstwa Spraw  W ewnętrznych Nr. 16 
z dnia 6 m arca 1936 r. Nr. S. B. 28— 110 o załatw ia­
niu spraw policyjno-budow lanych.

Opłata drogowa od nieruchomości.
W  piśmie okólnem z dnia 18 m arca b. r. Nr. S. 

F. 1/13/36 Urząd W ojew ódzki Krakow ski ustalił 
zasadę, że zwiększenie staw ek zasadniczych pań­
stwowego podatku od nieruchomości z 7— 8 i 12 
nie może spowodować zwiększenia obciążenia nie­
ruchomości opłatami drogowemi. Zwiększenie ta ­
kie nastąpiłoby, gdyby pozostawiono dotychcza­
sowe brzm ienie statutów  opłat drogowych t. }., 
gdyby opłaty drogowe od nieruchom ości w ym ie­
rzano ja k  dotychczas w wysokości do 50 procent 
państwowego podatku od nieruchomości. W  celu 
zapobieżenia temu pismo okólne zaleca, aby wy-
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m iar opłaty drogowej od nieruchomości naw iązy­
w ał nie ja k  dotychczas do państwowego podatku 
od nieruchomości, lecz do podstawy w ym iarow ej 
tego podatku, przew idując mnożenie te j podstawy, 
przez 3,5 procent lub 2,8 procent, a to zależnie od 
tego czy staw ka dotychczasowa wynosiła 50 czy 
40 procent podatku państwowego, od nieruchomości

Wynagrodzenie za dostarczenie środków prze­
wozowych na rzecz wojska w czasie pokoju.

W  Krakow skim  Dzienniku W ojew ódzkim  
Nr. 5 zostało ogłoszone zarządzenie W ojew ody K ra­
kowskiego' z 21 lutego 1936 r. o ustaleniu staw ek 
wynagrodzenia za dostarczenie środków przewozo­
w ych na rzecz w ojska w czasie pokoju.

Wynagrodzenie położnych.
W  Krakow skim  Dzienniku W ojew ódzkim  

Nr. 5 zostało ogłoszone zarządzenie W ojew ody 
Krakow skiego z 9 grudnia 1935 r. w sprawie zm ia­
ny zarządzenia W ojew ody Krakow skiego z 11-go 
stycznia 1934 r. w przedmiocie taksy  wynagrodzeń 
położnych, obow iązu jącej na obszarze wojewódz­
twa krakow skiego.

Rasa trzody chlewnej dla obszaru województwa 
krakowskiego.

W  Krakow skim  Dzienniku W ojew ódzkim  
Nr. 5 zostało ogłoszone obwieszczenie K rakow skiej 
Izby  R oln iczej z 18 lutego 1936 r. w sprawie uzna­
nia ras — w ielk ie j b ia łe j angielskie, b ia łe j ostrou- 
ch e j i białej zw isłouchej oraz ich krzyżów ek za 
rasy trzody chlew nej odpodnio pod względem ho­
dowlanym dla obszaru województwa krakow ­
skiego.

Opłaty od buhajów nieuznanych.
W  K rakow skim  D zienniku W ojew ódzkim  

Nr. 6, poz. 54 zostało ogłoszone obwieszczenie K ra­

kow skiej Izby R oln iczej z 29 lutego 1936 r. w spra­
wie wprowadzenia opłat od buhajów  nieuznanych. 
O płaty  te zostały ustanowione na obszarze pow ia­
tów bialskiego, bocheńskiego, gorlickiego, ja s ie l­
skiego, krakowskiego, limanowskiego, m yślinickie- 
go, ropczyckiego, tarnowskiego, wadowickiego i ży­
wieckiego w wysokości 50 zł. od buhajów  nieuzna­
nych na przeglądach k w alifik acy jn y ch  1936 i n a­
stępnych.

Kasy Chorych nie należą do urzędów i instytu- 
cyj samorządowych.

N. T. A. w wyroku Nr. 1115 S. z 30 paździer­
nika 1935 r. 1. re j 7028/33 orzekł, że Ubezpieczalnie 
Społeczne nie należą do urzędów i instytucy.j samo­
rządowych w rozumieniu art. 3 ust. 3 ustaw y z 2-go 
sierpnia 1936 r. o podatku od lokali (poz. 550 Dz. 
Ustaw).

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych nie 
jest instytucją ubezpieczeń społecznych.

N. T. A. w wyroku Nr. 1090 A z 19 listopada 
1935 r. 1. re j. 6271/32 orzekł, że Powsz. Zakład 
Ubezp. W zajem , nie jest in sty tu cją  ubezpieczeń 
społecznych w rozumieniu art. 25 ust. 1, ustaw y 
z 11 grudnia 1923 r. w brzm ieniu ustalonem ustaw ą 
z 18 m arca 1931 r. poz. 170 Dz. Ustaw  (o zaopatrze­
niu em erytalnem  funkcjonarjuszów  państwowych 
i zawodowych w ojskow ych).

Fundusz Bezrobocia — instytucją państwową.
N. T. A. w wyroku Nr. 1101 A z 30 września 

1935 r. 1. re j. 7243/32 orzekł, że Fundusz Bezrobocia 
(ustawa o zabezpieczeniu na w ypadek bezrobocia 
z 18 lipca 1924, poz. 650 Dz. Ustaw) jest in sty tu cją  
państwową w rozumieniu ust. 1, art. 25 ustaw y 
em erytalnej.

Poradnictwo
Z a r z ą d  g m i n y  B r z o s t e k  z a p y ­

t u j e :
Gdzie i do ja k ie j instytucji, względnie osoby 

należałoby się zwrócić o opinję w sprawie histo­
rycznego znaczenia herbu używanego na pieczę­
ciach gminnych, a to w związku z w ydanym  okól­
nikiem  M inisterstwa Spraw  Wewn. Nr. 33 z dnia 
1 kw ietnia 1935 r. (Dz. Urzęd. Min. Spraw . Wewn. 
Nr. 19, poz. 102), albowiem wszelkie akta  i doku­
menty tut. gminy uległy zniszczeniu w czasie w o j­
ny w roku 1914?

O d p o w i e d ź :
In form acji o znaczeniu historycznem  herbu 

może udzielić Zarząd Archiwum Ziemskiego w K ra ­
kowie, ul. Grodzka 52.

Jednocześnie w y jaśn ia  się, że prośby o nada-

samorządowe.
nie względnie zatwierdzenie herbów związków sa- 
mprządowych należało kierow ać za pośrednictwem 
Urzędu W ojew ódzkiego do M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych do dnia 31 sierpnia 1933 r. (pismo 
M inisterstwa Spraw  Wewn. ż 4 m aja  1933 r. Nr. SS 
32/25/1 ogłoszone w Dzienniku Urzędowym Min. 
Spr. W ewn. Nr. 7 (33 r.).

W  piśmie okólnem z 22 lipca 1935 r. Nr. SS 
32/25/10 Ministerstwo Spraw  Wewn. w yjaśniło , że 
wobec upływu zakreślonego term inu nowe wnioski 
związków samorządowych o. nadanie herbów nie 
będą rozpatryw ane, zaś wnioski o zatwierdzenie 
herbów historycznie uzasadnionych tylko w tych 
w ypadkach, gdy tak znaczne opóźnienie w prze­
dłużeniu wniosku będzie należycie uspraw iedli­
wione.
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WYDAWNICTWA
INSTYTUTU ADMINISTRACYJNO 'GOSPODARCZEGO
I M Ę SKIEJ  S Z K O Ł Y  E K O N O M I C Z N O - H A N D L O W E J  W K R AK O W I E :

Dr. Inż. J . Sondel: Zagadnienie agrokooperatywy jako nowej formy spółdzielczości dzierżawy i osadnictwa 
Dr. S. Wachholz: Wolność i władza (rozważania nad nową Konstytucją R. P.). Dr. J. Lisak: Wady or­
ganizacyjne naszej spółdzielczości. Cena zł. 4-50. Dr. Inż. J. Sondel: Działacz społeczny w środowisku 
wiejskietn jako oświatowiec, wychowawca, organizator, psycholog, socjolog i ekonomista. Kraków 1934 
(wyd. I.), 1935 (wyd. II.) zł. 4'50. Dr. Inż. J. Sondel: Działacz społeczny na wsi jako mówca. Kraków 1934, 
zł. 1.—. Dr. Szczęsny Wachholz, Doc. U. J . : Nowy ustrój samorządu terytorjalnego w Polsce i jego 
wartości. 1934. zł. 1'20. Dr. S. Wachholz, Doc. U. J . :  Instytucja samorządu we Francji. 1934. zł. 150. Dr. K. 
Ostrowski; Umowa o pracę, 1934. zł. !•—. Dr.J. Lisak: Ogólna organizacja przedsiębiorstw, Kraków 1934. zł. 2.50.

U PROGU NOWYCH ZAŁOŻEŃ PO LSKIEJ SZKOŁY HANDLOWEJ
zbiorow e w ydaw nictw o prac profesorów  Szkoły Ekonom iczno'H andlow ej i Instytutu A d m inistracyjno-G ospodarczego. Kraków  1934, zl. 7

Spis treści: Dr. T. Wroniewicz: U progu nowych założeń polskiej szkoły handlowej. Mgr. Lidja Koza- 
kówna: Szkolnictwo handlowe we Włoszech. Józef Juszczyk: Projekt realizacji postulatu praktyczności 
w nauce o handlu. Józef Juszczyk: O nowe kierunki w nauczaniu korespondencji handlowej. Dr. Rodjon 
Mochnacki: O celach i metodach nauczania geograf ji gospodarczej w szkołach handlowych nowego typu. 
Dr. Stan. Niemcówna: O potrzebie ognisk metodycznych geograf ji gospodarczej w szkołach zawodowych. 
Dr. Marjan Pelczar: Uwagi, dotyczące uczenia historji gospodarczej w szkołach zawodowych. Dr. To­
masz Lulek: Rachunkowość prawidłowa i rachunkowość uproszczona dla celów podatkowych. Jan St 
Stantejski: Uczenie rachunkowości kupieckiej według metody rozkładania. Jan St. Stantejski: Próba za­
stosowania w rachunkowości kupieckiej „uczenia się pod kierunkiem". Dr. Józef Lisak: Nauka „organi­
zacji i administracji przedsiębiorstw" w szkole zawodowej stopnia licealnego. Mgr. Adolf Nattel: Nauczanie 
reklamy i sprzedażoznawstwa. Antoni E. Balicki: Godziny polskiego.... garść uwag na temat nauczania 
języka polskiego w średnich szkołach zawodowych. Kazimierz Sosnowski: „Powtórz moje pytanie" — 
fragment dydaktyczny. Stanisław Pszon: Postulaty nowej szkoły handlowej w zakresie nauczania języków 
nowożytnych. Aleksandra Gruszczyńska: Nauczanie historji pod kierunkiem. Dr. Tadeusz Seweryn: Ideo- 
logja kół krajoznawczych młodzieży. Dr. Zygmunt Leśnodorski: Samorząd uczniowski w szkole handlowej. 

Dr. Paweł Łoziński: Pięćdziesięciolecie Szkoły Handlowej w Krakowie.

SZKOŁA HANDLOWA NA USŁUGACH SPOŁECZEŃSTWA I PAŃSTWA
zbiorow e wydawnictwo p rac  profeaorów  Szkoły Ekonom iczno-H andlow ej i Instytutu A dm inistracyjno-G ospodarczego. K raków  1933. zl. 4.

Spis treści: Dr. T. Wroniewicz: Stanowisko i zadanie zawodowej szkoły urzędniczej w Rzplitej Polskiej. 
Doc. Dr. S. Wachholz: Stanowisko i rola urzędnika w społeczeństwie. Wicew. M. Bilek: Doniosłość morza 
w obrocie gospodarczym narodów, a port polski w Gdyni. Dr. K. Grzybowski: Kryzys prawa konstytu­
cyjnego, a wychowanie młodzieży. Doc Dr. S. Wachholz: Idee podstawowe współczesnych reform szkolnych. 
Dr. Inż. J. Sondel: O ekonomję w pracy społeczno-gospodarczej na wsi. Prof. A. E. Balicki: Z zagadnień 
życia szkolnego. Dr. M. Ziomek: Propaganda czytelnictwa. Prof. U. J. Dr. T. Lulek: Zasady nauczania 
rachunkowości. Prof. J. Juszczyk: Postulat praktyczności w nauce o handlu. Prof. Dr. R. Mochnacki:
0  gospodarczem wychowaniu przy nauczaniu geograf ji gospodarczej. Prof. St. Pszon: Zarys metodyki 
francuskiej korespondencji handlowej. Prof. St. Pszon: Gospodarcze znaczenie jęz. francuskiego w szkole

handlowej. Prof. K. Sosnowski: Nauczanie jęz. polskiego pod kątem inicjatywy gospodarczej.

WYDAWNICTWA WCZEŚNIEJSZE.
A. E. Balicki: Najnowsza polska pisownia, 1920. A. E. Balicki: Cele i zadania nauki jęz. polskiego w szko­
łach handlowych. (Sprawozdanie 1927). St. Korbel: Jak  uczyć stenograf ji (Sprawozd. 1926). L. Misky, Nacz. 
KOSK.: Kształcenie zawodowe (Sprawozd. 1931). Dr. R. Mochnacki: W artości wychowawcze geografji go­
spodarczej (Sprawozd. 1931). K. Sosnowski: Ćwiczenia w pisowni polskiej dla szkół handlowych, 1928. 
K. Sosnowski: Tematy do wypracowań polskich z zagadnień bieżącego życia i praktycznej wiedzy, 1929. 
J. Stantejski: Księgowanie w  fabryce sukna i przykład praktyczny (do użytku w kantorze szk. zawód.), 
1929. J. Stantejski: Jak  uczyć księgowości (Sprawozd. 1930). Dr. Tad. Wroniewicz: Wychowanie gospodarcze 
w szkołach średnich (Sprawozd. 1930). Dr. Tad. Wroniewicz: Instytut Administracyjno-Gospodarczy (Spra­

wozd. 1931). K. Zurzycki: Walory wychowawcze matematyki (Sprawozd. 1931).
U w a g a :  Powyższe wydawnictwa znajdują się w sprawozdaniach szkolnych cena za sprawozdanie zł. 2.—

SKRYPT A.
J. Stantejski: Sprzedawnictwo w handlu detalicznym zł. 2.—. Dr. J. Lisak: Sklep detaliczny 1*50. Dr. Epsteln 
Jerzy: Prawoznawstwo zł. —'30. — Prawo handlowe część 1. 0 . III. zł. 1'60. Fąckiewicz Stanisław: Prawo 
cywilne i karne zł. 2'35. Dr. Ostrowski Kazimierz: Prawo pracy cz. I.—-II. zł. — 65. Dyr. Łapa Franciszek: 
Ewidencja ruchu ludności zł. — '35. — Obowiązki gminy na podstawie ustawy w spr. wojskowych —'35. 
Dr. Stachnik Leopold: Ustawa o zmianie ustroju sam. — '30. M. Bilek: Prawo administracyjne zł. 1'50. 
Dr. Ziomek Maksymiljan: Nauka gospodarstwa społecznego zł. 1.20. Dr. Grabowski Jan : Sprawy porządku
1 bezp. publ. i komunik, zł. —'35. Dr. Grzybowski Stefan: Postępowanie administracyjne zł. —*45. Dr. Piąt­
kowski Aleksander: Zasady ekonomiki zł. 170  — Prawo handlowe zł. 220. S k ł a d  g ł ó w n y :  Instytut 
Administracyjno-Gospodarczy (składnica druków i wydawnictw), Kraków, ul. Kapucyńska 2, teł. Nr. 112-50,

P. K. O. 404-590


